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Rok XXXI 


Z nowym rokiem szkolnym 


(W; całej Polsce otwarły się znowu po 
dwoje budynków sakolwych i zapełni- 
ły je roje młodzieży olnej. Ożyły 
stare mury, rozpogodziły się w tym mo- 
mencie zatnoskane czoła rodziców, jaśnie j-, 
szym wzrokiem spojrzały. przygasłe oczy 
nauczycielstwa. > 

Naród, który okazuje taki pęd. do oświa- 
ty — ma wielką przyszłość przed sobą. 
Młodzież, która garnie się z takim zapa- 
łem do książki, mie zawiedzie pokłada- 
nych w niej nadziei. z 

Nauczyciel, trwający. niezłomnie na 
służbowym a, wart jest najwyż- 
szego poparcia i poprawy swej doli, 

Zainteresujmy się nieco bliżej _agad- 
nieniami szkolnymi i spróbajmy je roz- 

atrzeć w spokoju i z życzliwością, na ja- 
ka zasługa ją. 


ZACZNIJMY OD MŁODZIEŻY, 
Zarówno władze szkolne, jak i nauc.y- 
cielstwo, a także ona sama twierdzą zgo- 
dnie, że nigdy jeszcze nie widziało się ta- 


kiego pędu nauki i zamiłowania do 
pracy szkolnej, jak w obecnym powojen- 
nym okresie. Młodzież na wszystkich 


szczeblach organizacyjnych szkół i we 
wszystkich jej rodzajach, tłumnie wypeł- 
niła gmachy szkolne i bez względu na 
trudności uczy się i odrabia bra ci, wyni- 
kłe wskutek 6-letniej okupacji, A trud- 
ności do przezwyciężenia ma nie małe. 
Przede wszystkim do tej pory brak jej 
dobrego i taniego podręcznika, oraz przy- 
borów szkolnych, takich jak zeszyty, ma- 
py itp. Wydane dotychczas książki szkol- 
ne ani w części nie $ ywają zapotrze- 
bowania, a wskutek lichego papieru ule- 
gają szybkiemu zniszczeniu. Stosunkowo 
wysoka cena pojedynczego egzemplarza, 
(przeciętnie około 80 zł) utrudnia jego ua- 
ycie niezamożnej młodzieży. 
+ Obok książki i przyborów szkolnych 
r często dla niej niedostępnych — dru- 
gą wielką przeszkodą, którą młodzież mu- 
si pokonać, jest uciążliwy dostęp do szkół 
względnie katastrołalne warunki miesz- 
kuniowe, w jakich się znajduje, zwłaszcza 
ma terenie miejskim. szczególności do- 
tyczy to młodzieży chłopskiej. Do szezę- 
śliwych należy ta wieś, która posiada 
siedmioklasową szkołę powszechną a do 
wyjątkowych, jeśli na jej terenie pracuje 
kola średnia. Przeważająca liy mło- 
dzieży, niestety, musi dochodzić nieraz 
kilometrami do szkoły powszechnej, a je- 
śli chodzi o szkołę Średnią, to zazwyczaj 
przemosi się na mieszkanie do miasta. Do- 
qazd kolejowy — odbywający się w dade- 
ko gorszych war » niż przed wojną 
— dostępny jest tylko dla mi ych. | 
Pobyt w mieście młodzieży chłopskiej 
kształcącej się w szkołach jest nie do por. 
zazdroszczenia. Brak mieszkań, w zyski 
przez ich właścicieli, a nade wszystko nie- 
odpowiednie środowisko kulturalne i mo- 
ralna. ie młodzież że de 


GGrOMILE 


izu- | nv Kansnas 


je i zamiast pożytku, wyrządza straszne 
szkody. Dość wspomnieć, że na terenie 
Krakowa, liczącego ponad 15 tys. młodzie- 
ży akademickiej, a około 25 tysięcy mło- 

zieży szkół średnich — są zaledwie 3 do- 
my, 
sach. 
szczenie zaledwie 2 tysiące. Czyż cyfry 
te nie wywołują w nas niepokoju i nie 
każą bić na alarm! 

Jeśli Kraków, stolica duchowa Polski 
i od wieków słynący z życzliwóści dla 
wszelkiego rodzaju „żaków szkolnych” 
w tak ni taieczny sposób rozwiązuje 
to. państwowe zagadnienie — to cóż dopie- 
ro mówić o innych miastach, zniszczony 
wojną i przeludnionych! 

Nie też dziwnego, że młodzież mieszka- 
jąca w takich warunkach, wyczerpana 
pracą i niedozywiona — zapada na zdro- 
wiu, choruje i bardzo często wraca na... 
wieś, aby tam dokończyć reszty żywota. 
Nie są jej w stanie dopomóc organizacje 
ludowe, „Wici”, T-wa Opieki nad Mio- 
dzieżą Chłopską, czy Ch. T. P. D,, albo- 
wiem wszystkie razem nic mają na grun- 
cie miejskim ani wpływów ani możliwości 
pomocy. iiejestrują one jedynie nędzę 
wsi polskiej i od czasu do czasu ponawia- 
ją prośby i manifesiy do władz państwo- 
wych i miejskich o pomoc. 


SYTUACJA NAUCZYCIELSTWA 


W. niewiele lepszej sytuacji znajduje 
się nauczycielstwo. Jeśli przed wojną mó- 
wiło się o braku izb szkolnych i nadmia- 
rze uczniów na jednego nauczyciela — to 
obecnie sytuacja w tej dziedzinie przed- 
stawia się jeszcze gorzej. Nie nia powiatu 
na terenie Kuratorium Krakowskiego, w 


młodzieży, a w internatach, bur- 


którymby nie brakowało po kilkadziesiat 


sił nauczycielskich, W ubiegłym roku 
szkolnym okolo 1.000 nauczycieli szkói pu- 
wszechnych zabrakło do pelnej obsady. 
A jak będzie w obecnym — najbliższe dni 
pokażą. 


ickie, mogące pomieścić do 3, 


szkół średnich znajduje pomie-. 


Brak jest sił naaczycielskich, ałbowiem 
wynagrodzenie nauczycieli nie z „pewnia 
im ani w części utrzymania, nie mowiąc 
o kształceniu dzieci. — Powtóre, . ponie- 
waż w znacznym stopniu nauczycie!stwo 
przenosi się do miast, często do innego za- 
wodu, gdyż pragnie dzieciom swoim za- 
pewnić średnie i wyższe wykształcenie, 
a sobie poprawić byt. W, tej sytuacji wieś 
zamiast igać się kulturalnie, zatzńie 
w niedługim czasie upadać a najlepsze 
wysiłki rodziców. rózbiją się o brak ed- 
powiedniego mauczycielstwa. © =- | 

W. tej: sytuacji nie dziwimy się wcale, 
że nauczycielstwo, na swoich zjazdąca i 
zebraniach występuje ze skarg: | pod 


ch | adresem miarodajnych czynników 4i ydo- 
maga się zrównania materialnego I polo- 


żenia do poziomu robośtiiłcg i c 
ków innych zawodów. y vel Na zy- 
cielstwa Polskiego, KE «ń około %0 
tysięcy nauczycieli, pokiedający R6z4 8u- 
bą chlubne tradycje pracy i wałki, nie 
tylko o byt swoich azionków, ale i” zasa- 
dy demokracji i sprawiedliwości epałEcz. 
nej, nie mogąc ulżyć doli naudzycikfSkiej 
— coraz częściej odwołuje się do poczucia 
obywatelskiego i honoru Związkowca. 
Na dłuższą jednak metę nie będzie w sta- 
nie tego robić. 

Władze szkolne muszą wydatnie p zyjść 
z pomocą nauczycielstwu i nie: tylieb "Po", 
prawić jego byt materialny „ałe *róWAieź 
podnieść pozycję społeczną nauczyciela, 


otoczyć go większą niż dotadłepielką i da 
rzyć pełnym zaufaniem. Wittzymy, Ze w 
interesie szkoły i państwa to;wiańtee na- 
stąpi. ZM pan 


N 
DZIAŁALNOŚĆ WŁADZ SZKOENYCH 

I wreszcie, na zakończenie, słów, kilką 
poświęcić pragniemy władzom szkolnym 
Bezstronnie stwierdzić musimy, że doko+ 
naty one wielkiego wysiłku, uruchatnia” 
jąc około 19.000 szkół powszechnych, 900 
szkół średnich ogólhoksziałć gt, 1.100 
szkól średnich zawodowych oraz 27 szkół 

(Dokończenie na str. Ż-iej 


Odroczenie Nadzwyczajnego Kongresu 
| katy Naczelnej PSL 


W. dniu 30. VLI. br. odbyła się posie- 
dzenie Naczelnego Komitetu Wykonaw- 
czego PSL pod pnzewodnictwem prezesa 
Stronnictwa, wicepremiera bpa e 
Po posiedzeniu t rzewodniczący Rady 
As PSL, mieś b k ART isc. ko- 
munikat odraczający termin WY CZ.Lj= 
nego Kongresu i Rady Naczelnej PSL. 

Komunukat brzmi następująco:: - 

Wobec odwołania sesji Krajowej Rady. 
Narodewej, która m. in. zadecydować ma 


o terminie wyborów do Sejmu oraz uchwa' 


lić ordynację wyborczą, odraczam zwoła- 
ny na dzień 15 września br. Nadzwyczaj- 


PSL. iok rówmież wyzaneBone | 


na dzień 14 września 
Sggzelnej SR f 
Jermin Nadzwyczajnego Kongresu ja- 
ko też posiedzenia Rady Naczelie, E 
nie podany w odpowiednim czasie. 
pa Wszystkie mne zarządzenia iak'co do 
%.0ngresu jak i Rady Naczelnej pozostają 
w mocy. W. szczególności nie ulega zmia- 
nie porządek obrad. Ponowne ZUJ NOSZĘ: 
nua nie beda, rozsyłane, ań 
Terminy Kongresu i, Rady Naczelnej 
będą ogłoszone w prasie oraz w zawiado» 
mieniach do władz wojewódzkich i powia: 


towych PSL, Przew. Rady Nacz. | 
Dr Mładysław Kierniki 


posiedzenie Ruy 
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Tydzień polityczny 


20 121 września Kraj. Nada Narsa, 
Biure Prezydialne Krajowej Rady Narodo- 

wej komunikuje, że poatedsznia XI sesji REN 

odbędą siłę w dniach 20 i 81 wnieśnia br. 


wieaprem. Mikołajczyk w Danii 


W dniu 80 sierpnia br. wicepremier Stani. 
sław Mikołajczyk wyjechai do Kopenhagi 
(Dania) wraz z delegacją polską na doroczne 
zebranie Organizacji Narodów Zjednoczonych 
dla Spraw Wyżywienia i Rolnictwa (FAO). 
Obrady FAO trwać będą od 2 do 9 września 
bież. roku. 


Trzy projekty ordynacji wyborczej 


Prezydium KRN zwołało posiedzenie pod- 
komisji KRN dła opracowania sejmowej or- 
dynacji wyborczej. 

Po wyborze na przewodniczącego podkomi- 
sji p. Stanisława Grossa (PPS), na miejsce 
lotychczasowego przewodniczącego p. Man. 
da, który odszedł jako minister pełiotnochy 
do Wiednia, przystąpiono do dalszych prac 
podkomisji. 


P. Wójcik zakomunikował, że PSL złożyło | k 


do Prezydium KRN swój projekt ordynacji 
wyborczej. P. Klisżko oświadczył, że PPR ma 
również własny projekt ordynacji wyborczej, 
że obecnie projekt ten jest uzgadniany z PPS 
i że po uzgednieniu będzie złożony komisji 
w imieniu obu partyj. 

Termin najbliższego posiedzenia wyżnaczo- 
ny żostał na dzień 10 września. Keferentem 
projektu, ha skutek przegłosowania, został 
p. Kliszko, czołowy aktywista 2 PPR. 

e-i eenn — [SMóóR( r wiadomy": S 1 


(Znowym rokiem szkolnym) 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 


akademickich. Niezależnie od tego, wla- 
dze te zdecydowały się na przeprowadze- 
ni: reformy szkolnej, polegającej na 
wprowadzeniu $-klasowci szkoły powsze- 
_ chnej, zawodowej szkoły średniej co- 
ksziałcającej i 4-letniej szkoly średmiej 
s.kszie lezeej. Sytuacja gospodar- 
cza kraju i wewnętrzne trudności poli- 
tyczne — nie zapewniają pracy szkolzej 
tego spokoju i e warunków, bez i6- 
rych nauka szkolna obejść się nie rhuże. 
Lepiej byłoby i korzystniej dla ' aju, 
gdyby władze szkolne zadowoliły się w 
pierwszym etapie zrównanierń poziomu 
szkoły powszechnej na wsi i w mieście, 
zarówno co do szczebla organi- 53 g0 
jak i ilości sił nauczycielskich oraz aby 
wypełniły lukę w szeregach nauczyciel- 
skich, spowodowaną stratami z okresu o- 
kupacji. Równocześnie zaś należało stvo- 
rzyć nauczycielstwu zdrowe i stałe pad- 
stawy. materialne!. 

Dopiero po osiągnięciu tych wy... w 
możnaby przysiąpić do eweniualnej re- 
formy samego systen:: »zkolneg., povrze- 
dzonej szeroką dyskusją publiczną, ue4-1- 
mioną z najważniejszymi czynnikami iw- 
interesowanymi tym zagadnieniem. 

W takim oto świetle kształtują się wi- 
doki rozwojowe szkoly polskiej w roku 
szk. 1946/47, Oczywiście, nie są crs sr- 
sze od roku poprzedniego. Tych, . , 
spodziewali się, że radykalnie zmicnią się 
one na lepsze spotka zawód i rozczarowa- 
nie. Nie w takim jednak stopniu, aby na- 
leżało załamać ręce i złoreczyć. 

Nię dopuści do tego młodzież, która w 
dalszym ciągu pełna entuzjazmu garnie 
się dosszkoły i szuka w niej światła i lep- 


szej przyszłości — nie dopuści również na-| 
uczycielstwo, które, miejmy tę nadzi: ;ę, | 
w bezinteresownej 'służbie dla narodu, 


a państwa, będzie nadal przodować i świe- 
cić przyl.ładem wszystkim iviym przed- 
sławicielom świata pracy. 

Władze zaś państwowe, oceniając wła- 
ściwie postawę młodzieży i nauczyciel- 
stwa ~— wyciągną z tego odpowi+dnie wrio 
ski i uczynią wszystko, aby w roku szk. 
4946/47 sytuacja w szkolnictwie kształio- 
mala sig jak najpomyślniej. (im) 


„PIAST“ 


Jak to 
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na Zachodzie ładnie... 


Odpowiedź „Dziennikowi Ludowemu" 
Po serii zamiesżczonych W „Piaście” „Id. I jeśli fhie ma o tym mowy w „Listaćh a 


stów z Zachodu”, spotkałem się ś całym sze- 
regiem czytelników, którzy zarzucali mi, śe 
przeholowałem podkreślając same niemal po- 
zytywne momenty osadnictwa ź pominięciem 
jego ciemnych stron, których przecie nie 
brak. Zaś zawodowi stękacze oburzali się, że 
jako pceeselowiec, miałem czelność chwalić to, 
co się w dzisiejszej Polsce dzieje, a specjalnie 
tam, gdzie dopiero wracamy, na Ziemłe Od- 
zyskane. Sam „Dziennik Ludowy“ był ia- 
skaw wybuchnąć uciechą, że jednak PSL nie 
ma racji stojąc w opozycji, a w zbłokowanej 
Pólsce nie jest tak źle, skoro właśnia „skwa- 
śniały” peeselowiec stwierdza, że „dobrze nam. 
tu”. 

Nie poruszałbym tej sprawy, gdyby nie 
miała ona charakteru szerszego. Chodzi jed- 
nak c to, że w dużej części społeczeństwa pol- 
skiego pokutuje uczuciowo pojęciowy prze- 
šad, że społeczno-polityczny obowiązek PSL 
polega wyiącznie tylko na krytyce, że rola 
jego zaczyna się i kończy na oporze w stosun- 
u do wszelkich zjawisk jakie zachodzą w 
naszej dzisiejszości. 

Tak jenak nie jest. Możemy i mu- 
simy względem wielu inowacyj przepro- 
wadzanych odnosić się mniej lub więcej 
krytycznie, możemy i musimy walczyć z 
krzywdą, żakiamaniem i niesprawiedliwością, 
możemy i musimy walczy o tetiizację po- 
stulatów stanowiących istotę prawdżiwej 
demokracji, o sprawiedłowość : Społetzną, 
o rozwój duchowych wartości, o mądre 
i humanitarne formy ustroju. Nigdy jednak 
w imię przekornej złośliwości czy uprzedzeń 
nie staraliśmy ię zaprzeczać pozytywnym o- 
siągnięciom największych nawet naszych 
przeciwników ale owszem mie zaślepieni nie- 
Lawiścią, zdolni jesteśmy dostrzec je i włae 
ściwie ocenić. 

PSL nie jest starą panną chorą, zgorzk- 
niałą, zgrymaszoną i zatruwającą życie oto: 
czeniu. Jesteśmy organizacją skupiającą ol- 
brzymie masy najwartościowszego elementu 
społecznego, i ta właśnie siia pozwala nam na 
zachowanie spokoju, godności, rożwagi i ucz. 
ciwości, które to cechy, znamionują drogi 
kasze ku wyznaczonym celom. 

Mówiniy — źle — tatn, gdzie żło jest isto- 
tna i bezsporne, gdy zaś stwierdzamy, że jest 
dobrze — %o włakiie dowód, że nie jesteśmy 
„reakcją”, że potrafimy myśleć kategoriami 
społeczno parstwowyrm. w najbardziej hawet 
postępowym: i demokratycznym sensie. 

Gdy chodzi c życie osadników na Zachodzie, 
a zwłaszcza ua Dolnym Śląsku i Mazurach, 
gdzie dłuższy czas przebywaiem, to stwier- 
dzam jeszcze raz, że tym osadnikom, a jest 
ich tysiące, którzy wyjechali na Zachód nie 
oglądając się ua nic i nikogo, jeszcze zeszłego 
roku, i zajęli gospodarstwa nie zniszczone i 
nie wysżabrowane, powodzi się naprawdę le- 
piej niż dobrze. Cale dziesiątki lat miną nim 
rolnik w centralnej Polsce dojdzie do połowy 
choćby tego dobrobytu, jaki dziś jest udzia- 
łem chłopa osadnika na Zachodzie. 

Inna rzecz, że jeśli nię podniesie się wy- 
kształcenia fachowego tutejszego roinika do 
poziomu przecięinego „bauera'*, jeśli nie oto- 
czy się rolnictwa opieką taką, jaką otaczał go 
rząd niemiecki, to możemy być pewui, że za 
parę lat bardziej chude partie Ziem Od:yska- 
nych, zamienią się w nędzarską pustać. 

Przyznaję, że istotnie na Ziemiach Odzy- 
skanych jest wiele nędzy. Widziałem ją. Gra- 
duje ona specjalnie po osiedluch repatrian- 
tów, którzy dopiero w roku bieżącym przy- 


jeżdżają tu i obejmują puste ściany, nie za. | B 


wsze całe i pola obsiane ostem. To jest jasne. 
r Cooka) 


ZJAZDY POWIATOWE PSL w Nisie, w 
Chodzieży, jak również Konferencja Woje- 
wódzka PSL z Dolnego Śląska, przesłały pre- 
zesowi Stanisławowi Mikołajczykowi wyrazy, 
pełnego zaufania. „Ślubujemy trwać nieu- 
gięcie w szeregach PSL pod Twoim przewsd- 
nictwem — brzmi tekst depeszy — sdyż je- 
steśmy pewni, że prowadzisz nas właściwą 
drogą do demokratycznej Polski Ludowej”, 


Zachodu“ to po prostu dlatego, że nędza w 
Polsce jest zjawiskiem powszechnym, iż na- 
wet najgenialniejszy jej opis nie będzie dla 
nikogo nowością. Chodziło mi jeszcze i o to, 
że na Ziemiach Odzyskanych tysiące hekta- 
rów leży odłopierń. Trzeba je zagospodarować: 
Trzeba tam posłać ludzi. A publikowanie 
faktów nędzy, nie jest momentem zachęcają: 
tym do wyjazdu dla tych, którzy by mieli tø 
ochotę uczynić. Jechać zaś trzeba! Koniecze 
nie! 

Problem ten dla PSL jest tym bardziej 
ważny, że nikt iuny, lecz własnie chłopi, lecz 
członkowie PSL pojechali i pojadą na front 
nowej wojny, wojny z pustką, ugorem i 
ostem, której zwycięstwem będą łany szumią- 
ce chlebem. 

Nie bardzo na miejscu jest też uciecha 
„Dziennika Ludowego”, bo przecieś dobrobyt 
osadnika, nie pochodzi w żadnym wypadku z 
kieszeni S. L. czy jego blokowych kompa- 
nów. A duże osiągnięcia jakie tia Zachodzie 
dokonały się w okresie ntiniohym, są zast- 
gą tamtejszego społeczeństwa zbiokowanego, 
o zgrozo — w dużej części właśnie pól 
sztandarami PSL. Stwierdzam natómiaśb 
kategorycznie, że osiągnięcia te byłyby dales 
ko większe a życie samo weszłoby 6 wiele 
wcześniej na tory hormalizacji, gdyby nie ġo; 
że nieraż kierownicze i ważniejsze tano- 
wiska społeczno-gospodarcze obsadzone są 
ludźmi nieadpowiednimi, nie przygotowanymi, 
często bez jakiejkolwiek wartości moralnej 1 
umysłowej. Klucz partyjny i legitymatja === 
oto elementy najczęściej tu brane pod iwi 
gę i decydujące w najbardziej ważhych i ad: 
powiedzialtych momentach. 

I to jest właśnie najpowaźniejszą ż przy» 
czyn dłużącej się przypadkowóośći. 

Józeł Bieniek 


Powiat jasielski 


buduje Dom Ludowy 


im. W. Witosa 

Zarząd Powiatowy PSL powiatu jasiël- 
skiego rzucił myśl budowy Domu Ludowegó 
im. Wincentego Witosa w Jaśle. 

W odezwie czytamy: „Dom ten będzie naj- 

lepszym pomnikiem zasłużonego dla Ludi i 
Państwa pierwszego chłopa pelskiego, ktory, 
doszedłszy do najwyższych godności państwo- 
wych, oddał ludowi i całemu narodowi nieza- 
ponutiane nigdy zasługi. To też budowę Do- 
mu Jego nazwiska wysuwamy jako obowiązek 
nie tyiko chłopów, ale całego społeczeństwa 
powiatu jasietskiego. Dom ten winien służy 
założeniom i ideom W. Witosa, dobru ludu i 
Państwa. 
— Wszystkie organizacje społeczne, kultit. 
ralne, gospodaruże, polityczne winny żnaleść 
w Domu tym pomieszczenie. Amtbicją chło- 
pów jasielskich, którzy w Ruchu Ludowym 
byli zawsze pierwszytu, musi być ufuńdowa- 
hie takiego Domu Ludowego w Roku Jubileu: 
SŁOWY m. 

W dałszym ciągu odezwa apeluje do chło. 
pów w powiecie, by stosownie do swej żatno- 
żności składali udział na rzecz tego Domu. 
Apel nawołuje nie tylko chłopów, ale i inne 
warstwy społeczeństwa w powiecie do skła- 
dania datków na ten cel. Dom ten niech bę- 
dzie wysiłkiem całego społeczeństwa. 

Deklaracje na datki pieniężne oraż wpła 
ty prosimy składać tymczasowo do komitetu 
udowy Domu Ludowego na ręce dra Golór 
nia Józefa w Jaśle. 

Tymczasowy Komitet tworzą: Ziemski 
Stanisław z Czermnej, Faber Jóżef ż Pota- 
kówki, Ziemski Ignacy ze Skołyszyna, Jur: 
kowski Jan z Kłodowej, dr. Goleń Józef, dr. 
Warchałowski Feliks z Jasła, Podolski Józef 
z Jasia. 

Ze swej strony możemy tylko dodać. by 
apel ten znalaz! jak najsilniejszy oddźwięk nie 
tylko na terenie powiatu cie ale i 


poza jego granicami. 
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Mało do tej pory zajmowaliśmy się działal- 
vościa i rolą Rad narodowych. I objętość 
„Piasta“ na to nie pozwalała i sam temat ja- 
soś nie był pociągający tak dla czytelników 
jak i sprawozdawców prasowych. 

A szkoda duża, bo jakby nie było, Rady te 
są w chwili obecnej bodaj jedyną szkołą oby- 
watelskiej i publicznej pracy chłopa i robot- 
nika i stanowią ważną trybunę, z której roz- 
icga się głos przedstawicieli wsi i miast, 0 
tym co ich boli i smuci a zarazem co jest 
przedmiotem ich radości i zadowolenia. 

Krakowska Rada Wojewódzka za kilka mie- 
sięcy obchodzić będzie dwulecie swego istnie- 
nia i działalności. Przyszły jej historyk prze- 
glądając protokoły posiedzeń tak plenum, jak 
prezydium i poszczególnych jej komisyj, bę- 
dzie miał wdzięczny oraz interesujący temat 

do opracowania. Zaciekawi go niewątpliwie 
nie tylko personalny skład Rady ale przede 
wszystkim, w jakim stopniu Rada swoje spo- 
łeczne zadanie spełniała. 

Nie mam obecnie zamiaru wyręczać owego 
historyka, ani też omawiać całokształtu pracy 
W. R. N. Pragnę jedynie słów kilka poświę- 
cić obradom ostatniej Rady, które miały miej- 
sce w dniach 26, 27, 28 i 29 sierpnia br., a w 
szczególności roli, jaką odegrali na niej 
przedstawiciele PSL. 

Radnych, członków PSL liczy WRN 25 — 
na regulaminową liczbę 120. Z wiosną tego 
roku ukonstytuował się klub PSL a jego prze- 
wodniczącym wybrany został prezes Leś Józef 
z Tarnowskiego, a sekretarzem Józef Marcin- 
kowski. O ile pierwsze występy radnych 
PSL-owców sprzed roku były bardzo nieśmiałe 
i nie docierały do Świadomości zebranych, a 
tym samym nie wpływały na tok obrsd i cha- 
rakter uchwał, o tyle ostatnie sesje WRN na- 
brały wyraźnie już chłopskiego charakteru. 

Miało to w szczególności miejsce na osta- 
tniej sesji. Jej przedmiotem, obok normal- 
mych sprawozdań przewodniczącego Rady i wo 
jewody, były ponadto sprawy kontroli spo- 
łecznej, samorządu, referendum ludowego, 
bezpieczeństwa i budżetu. 

Sprawozdania obydwu przedstawicieli naj- 
wyższej władzy w województwie, dały obiek- 
tywny obraz tutejszych stosunków i obok 
szeregu jasnych i dodatnich momentów — 
zawierały również ujemne. Klub radnych PSL 
zwrócił uwagę i na jedne i na drugie. . 

Kol. T. Spiess jako przew. Komisji Kontroli 
Społecznej, nie omieszkał podnieść „wielkich 
wysiłków rad terenowych, jakie wkładają w 
dzieło odbudowy wsi polskiej, instytucje uży- 
teczności publicznej, rolnictwa, handlu i spół- 
dzielczości. Wykazał i udowodnił, że tam 
gdzie chłopi pracują — tam p oces odbudo- 
wy naszej państwowości postępuje bardzo 
Szybko. 

Kol. Mirek z Miechowskiego wyliczył listę 
strat, jakie poniósł PSL w jego powiecie w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy. Lista ta za- 
wierała kiikAdziesiąt nazwisk wybitnych dzia- 
łaczy ludowych, poległych z rąk bandytów, za 
to jedynie, że należeli do PSL. 

Kol. Leś poruszył zagadnienia gospodarcze 
wsi małopolskiej, wskazał na zastraszający 
spadek stopy życiowej chłopa, omówił zagad- 
nienie nawozów sztucznych, premiii kontyn- 
gentowych i częściowo dotknął spraw bezpie- 
czeństwa, 

Kol. Mierzwa poddał ocenie przebieg refe- 
rendum ludowego na terenie województwa, 
zaprotestował przeciw posądzaniu chłopa o 
działalność antypaństwową i wskazał na sze- 
reg dodatnich przejawów z dziedziny życia 
bolitycznego tutejszego Województwa. Kra- 
tów — mówił nasz przedstawiciel — na dlu- 
zo przed wojną był znakomitą szkołą kultury. 
wolitycznej, tu chłop z robotnikiem walczył 
‘ẹka w rękę z dyktaturą sanacyjną. tu pod- 
zas okupacji obydwa ruchy klasowe prowa. 
lziły zbrojną waikę o niepodległość naszej Oj- 
=zyzny. 

Kol. Witaszek zajął się obszernie analizą 
sezpieczeństwa w województwie, wskazał sze- 
t5 sposobow jego uzdrowienia. Wywodów 
'£90 z uwagą słuchała nie tylko cała Rada, ale 
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chłopską trybuną 
również przedstawiciel Urzędu cię raj 


stwa. 

Kol. Lechowicz z Brzeskiego zajął się sto- 
sunkami w Zw. Samopomocy Chłopskiej i 
poddał je surowej krytyce, domagając się od 
wladz Związku przestrzegania statutu. Temu 
samemu przedmiotowi poświęcił przemówienie 
swoje kol. Nalepka z Tarnowskiego a częścio- 
wo również kol. Kozioł E. z Dąbrowskiego. 

O sprawach młodzieżowych i wychowaniu 
świetnie przemawiał kol. Matus, domagając 
się większej życzliwości ze strony władz dla 
„Wici*, 

Koł. Marcinkowski poruszył sprawę przed- 
stawicielstwa Zw. Naucz. Polsk. w Radzie 
Wojew., zagadnienie autorytetu rad tereno- 
wych, zawieszenie PSL w pow. olkuskim i wa- 
dowickim, oraz tzw. karności i suwerenności 
stronnictw politycznych. 

Kol. Strzelecki z Olkuskiego zapoznał Radę 
ze stosunkami panującymi na terenie powia- 
tu i odczytał interpelację w sprawie zawiesze- 
nia PSL i aresztowania prezydium rady po- 
wiatowej. 

Wreszcie kol. Gesing w znakomitym prze- 
mówieniu dokonał analizy naszego życia go- 
spodarczego i zajął się przyczynami i środ- 
kami zaradczymi przeciw nieopłacalności go- 
spodarstw chłopskich. 

Sprawy ochrony przyrody interesująco omó- 
wił kol. Biedrawa z Myślenickiego. 

Wywodów powyższych Rada Wojewódzka 
słuchała z zainteresowaniem a dowodem, że 


awódzka Rada Narod. w Krakowie 


argumentacja naszych przedstawicieli była 
przekonywująca Świadczył fakt uchwalenia 
prawie wszystkich wniosków przez nich zgło- 
szonych. Wniosków tych było 12. 

Osobnym zjawiskiem była t. zw. polemika 
polityczna, jaka miała miejsce na Radzie. Wła. 
Ściwie nie była to polemika, ile raczej chęć 
zbagatelizowania ze strony niektórych rad- 
nych PPR faktów podanych przez PSL. Po- 
lemika ta, choć żywa i miejscami gwałtowna, 
w niczym nie osłabiła wrażenia, że posiedze- 
nia Rady Wojewódzkiej stały się ostatnio 
ważną trybuną chłopską, z której usłyszeć 
można wiele ciekawych i przekonywujących 
faktów z życia i pracy naszego województwa. 

Zagadnienia budżetowe WRN odroczone zo- 
stały na kilka dni później i niewątpliwie nada. 
dzą dyskusji inny nieco niż poprzednio cha- 
rakter. To samo będzie można powiedzieć o 
interpelacjach, jakie zostały zgłoszone do 
prezydium. 

W ostatnim posiedzeniu WRN obok rad- 
nych wzięła również udział publiczność kra- 
kowska, która zaczyna się coraz więcej inte- 
resować działalnością Rady. 

* * * 
i Dopisek Redakcji. Tak, jak żywo interesu- 
jemy się działalnością Rady Wojewódzkiej — 
również chętnie zapoznamy naszych Czytel- 
ników z pracami rad powiatowych. Prosimy 
zatym o sprawozdania do „Piasta“, a chętnie 
je wydrukujemy, 


Wojewódzki Zjazd Delegatów Polsk. Stron. Ludowego 


w Krakowie 


Zarząd Okręgowy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie — pa myśli art, 46 
statutu zwołuje na dzień 15 września 1946 r, 


WALNY ZJAZD WOJEWÓDZKI 
DELEGATÓW PSL W. KRAKOWIE 
z następującym. porządkiem dziennym: 
. Otwarcie Zjazdu. 
: JURA prezydium honorowegó-Zja.. 
zdu. 
. Powitania i życzenia. 
. Referat polityczny. 
. Sprawozdanie organizacyjne. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
„ Dyskusja. 
Wybór Komisji Matki 


NPP NH 


Wojewódzki Zjazd Delegatów Polsk. 


w Rzeszowie 


Zarząd Okręgowy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie — po myśli art. 46 
statutu zwołuje na dzień 17 września 1946 r. 
Walny Zjazd Wojewódzki Delegatów PSL 
w Rzeszowie z porządkiem dziennym jak w 
zjeździe krakowskim (wyżej podanym). 

W zjeździe biorą udział delegaci zgodnie 
z art. 45 statutu: 

a) delegaci powiatowi po 1 na każdych 

100 członków; 


Powołanie komitetu mechanizazji 
rolnictwa 
Minister Roinictwa i Reform Rolnych po- 


wołał Komitet Mechanizacji Rolnictwa jako | “7 


organ opiniodawczy Ministerstwa. W, zakres 
prac Komitetu wchodzi opracowywanie planu 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych w 
dziedzinie mechanizącji rolnictwa, oraz za. 
gadnień zleconych przez ministra, ponadto, 


„opiniowanie lub opracowywanie: 


1) zapotrzebowań rolnictwa na maszyny 
i narzędzia rolnicze w związku z przebudową 
ustroju rolnego i kierunkami produkcji rol- 
nej, 4 

2) kierunków, kolejności, rozmiarów pro- 
dukcji i przewozu narzędzi, maszyn i urządzeń 
technicznych, przeznaczonych dla różnych go- 
spodarstw wieiskich, 


9. Wybór władz wojewódzkich. 
10. Plan pracy, 
11. Wolne wnioski i rezolucje. 


W zjeździe biorą udział delegaci zgodnie 
z art. 45 statutu: 


a) delegaci powiatowi 
100 członków; 

b) członkowie prezydium Zarządów Po- 
wiatowych PSL; 

_€) członkowie władz okręgowych w Kra- 
kowie z terenu województwa krakow- 
skiego. 

Zjazd odbędzie się w Krakowie. Początek 

o godzinie 10-tej, 


po 1 na każdych ' 


Zarząd Okręgowy PSL 
W owie 


Stron. Ludowego 


b) członkowie prezydium Zarządów Po- 


wiatowych; 


c) członkowie władz okręgowych w Kra. 


kowie z terenu województwa TZeSZOW- 
skiego. 


Zjazd odbędzie się w Rzeszowie. Poczatek 
o godzinie 10-tej, [ 
Zarzad Okręgowy PSL 
w Krakowie 


3) organizacyjnych form użytkowani 
nicznych urządzeń, maszyn in Ra 

4) zagadnień cen narzędzi i maszyn rolni- 
4 ? 

5) zagadnień siły pociągowej zwierzęcej, 
mechanicznej, elektrycznej i powietrznej, 

6) wykorzystania maszyn, pozostałych po 
gospodarstwach większych, 
7) elektryfikacji wsi, 

8) popularyzacji zagadnień mechanizowania 
rolnictwa, | 

9) wniosków dla Polskiego Komitetu Nor- 
malizacji, 

W. skład Komitetu wchodzą powołani przez 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych przed- 
stawiciele nauki i praktyki rolniczej oraz za 
interesowanych instytucji państwowych. 


Komitet ukonstytunie sis we wrześniu rb. 


4 


Co piszą inni 


„Dygnitarski“ styl życia 

„Rzeczpospolita“ w jednym z ostatnich 
numerów zwraca uwagę na styi życia naszyci. 
niektórych dygnitarzy: 

„Na ietniskach, w domach wypoczyn- 
kowych różnych ministerstw i instytucji 
widzi się wiele eleganckich samochodów. 
Te auta nie tylko przywożą „dygnitarzy“. 
co wobec trudności komunikacyjnych by- 
łoby jeszcze zrozumiałe, ale ¿przez cały 
czas urlopu obwcżą ich po wycieczkach, 
Są to oczywiście samochody państwowe, 
benzyna jest kupowana z państwowych 
Źródeł i po państwowej cenie", . 

Taki styl życia którego sprawa „„sa- 
mochodowa* jest zresztą tylko jednym z 
wielu aspektów nie tylko jaskrawo odbie- 
ga od warunków, w jakich żyje większość 
społeczeństwa, ale jest nieprzyjemnym 
nawiązaniem do „tradycji“ senacyjnych. 
Z tym należałoby skończyć, tym łatwiej- 
sze to jest, że nie chodzi tu przecież o ja. 
kieś powszechne zjawisko, ale raczej o 
jednostki.. Biuro Kontroli przy Prezydium 
Rady Ministrów winno rozszerzyć swoje 
kompetencje i roztoczyć kontrolę nie tyl- 
ko na wyraźne nadużycia ale także na 
przerosty dygnitarskiej sarmowoli, wyni- 
kające stąd, że niektórzy ludzie mają do 
państwa stosunek jak do dojnej krowy''. 
Wywody zupełnie słuszne. Walczyliśmy z 

tym zawsze i walczyć będziemy nadal. Dobrze 
że to podnosi prasa blokowa. 


Tak nie wolno... 


Pod tym tytułem „Tygodnik Demokraty- 
czny*, organ Strónnictwa Demokratycznego 
w Łodzi w Nr. 34 z dnia 16 sierpnia or. pisze 
co następuje: 

Sprawa rozpoczęła się od tego, że lud- 
ność parafii św. Antoniego w Łodzi doro- 
cznym zwyczajem, praktykowanym w 0- 
kresie przedwojennym zorganizowała piel- 
grzymkę ha Jasnogórę. 

Pociąg został zamówiony przez wiką- 
rego ks. Balcera w Ministerstwie Kolei za 
pośrednictwem Łódzkiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych, na dzień 17 lipca br. i opła- 
cony z góry w przeddzień wyjazdu w wy- 
sokości 247 tys. zł. Wyjazd ustaluno na 
sobotę, 8-go sierpnia o godz. 6 min. 30 ze 
stacji Łódź. Fabryczna. 

Ucieszeni parafianie, obładowani toboł 


"i 


Z 


Zycie i śmierć 
Stanisławal_ebiesta 


W „Piaście* z dnia 11.8. br. umieszczone 
zostało sprawozdanie z pogrzebu wiceprezesa 
pow. Zarządu krakowskiego PSL Śp. Stanisła- 
wą Lebiesta z Grabia. 

Jako najbliższy przyjaciel Zmarłego, piszę 
kilka słów o Jego życiu pełnym bezgraniczne- 
go poświęcenia i uporu chłopskiego, jaki oka- 
zywał Zmarły w twardej walce o realizację 
postulatów ludowych, dla których w końcu od- 
dał swe młode życie. 

Zmarły od najmłodszych lat należał do Ru- 
chu Ludowego, a mając w okolicy żywy przy- 
kład działaczy chłopskich (p. Piernik z Gra- 
bia i inni), godnie ich naśladował i od nich 
przejął przodownictwo wśród chłopów w o- 
kręgu wielickim. 

Karierę polityczną zaczął od gromady, któ- 
ra zdążyła się wyrwać z uśpienia i rozbicią 
politycznego i zjednoczyć w Ruchu Ludowym. 
Następnie stanął na czele zarządu gminnego, 
aby na szerszym terenie rozwijać działalność 
społeczną, 

W czasie okupacji, w najgorszych chwilach 
terroru okupanta, nie poddawał się depresji, 
lecz w najtrudniejszych warunkach umiał za- 
grzewać chłopów do wytrwania w walce o 
wolność. 

Dzięki tym walorom, powołany został do 
konspiracyjnego zarządu powiatowego. Na 
tym stanowisku oddał Ruchowi olbrzymie u-. 
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kami pasami robku roku, ale nawiązując åt 

zajęli sakójacz w wegocwałi. Na Ei ką będzię jej kontynaacją, 
ES X = | adstawiciela PSL p. Gr. Dybow. 


się -funkcjonariusze kolejowi i 
taik l Eo z 


, žë Ministerstwa | ską, pow. 
edwołała wy: | T74 delegatów z powiatu. 
jazd do Częstochowy, nie podając na uspra | o przew 


wiedliwienie żadnych motywów. 

Taki sam wypadek miał miejsce w prze 
dedniu Referendum Ludowego, kiedy tłu- 
macząc się zarządzeniem Ministerstwa 
Kolei zmniejszono skład pociągu do War- 
szawy i zaprzestano sprzedawania biletów 
pasażerom, jadącym w tamtym kierunku. 

Trzeba wczuć się w psychologię pół ty- 
siąca ludzi, którzy w każdym z tych: pu- 
szczególnych wypadków nie mogli znaleźć 
logicznego uzasadnienia. 

Gorycz niezadowolenia, ustokrotniona 
fantazją ludzi złej woli, rozwleka się w 
masy z błyskawiczną szybkością. 

Szary człowiek upraszcża sobie inter- 
pretację niezrozumiałych dla niego zja- 
wisk 1 obciąża odpowiedziałnością zą nie- 
zasłużone winy nie wykonawców, lecz w 
prostej linii ustrój demokratyczny i Rząd. 

Po przypomnieniu czym była w przeszło- 
ści i, jest dla Narodu Polskiego Jasnagóra, 
autor tak kończy: 

A dziś jakiś mały biurokrata Minister- 
stwa Kolei chce odwrócić wartko płynący 
nurt tradycji, która jest wartością twór- 
czą w naszej historii. 

Wiemy, że Ministerstwo Kolei odpowie, 
że właściwie nie było žłej woli itd... Nie 
zmieni to jednak jednego z wielu przy: 
krych faktów. 

Nie wolno myśleć tylko o własnym po- 
dwórku i nie wolno lekceważyć nawet ma- 
łych rzeczy, gdyż ohe nieraż wywołują du- 
że konsekwencje. 

"A my dodamy jeszcze bd siebie, że przy: 
pomina się tu znana historia o tabakierze i 
nosie. 

mna PA z 


Z ruchu ludowego 


PSL w Sądeckim 


W dniu 18. 8. br. odbył się w Nowym Są- 
czu doroczny Walny Zjazd PSL w pięknie ńa 
tą uroczystość przystrojonej zielenią, 11 sztan 
darami i portretem W. Witosa sali „Sokola“. 

Prezes Olszyński Józef, otwierając obra- 
dy 11 zjazdu od czasu zjednoczenia Ruchu 
Ludowego, a 2 od okupacji zaznaczył, iż obe- 
cny zjazd będzie nie tylko przeliczeniem do- 


Z żalem 
i działecząch, którzy, bas 
puścili na zawsze. 


4 

Po ukonstytuowaniu się prezydium I öd- 
czytaniu protokołu z ostatniego zjazdu odda. 
no głos przedstawicielowi „Wici“, który w. 
|powitalnym przemówieniu zaznaczył, iż wieś 
obecna winna nie dopuścić obcych orientacji 
do siebie, tylko trzymać się własnej: Ludo- 
wej i wiciowej. 

Z kolei udzielono głosu p. prezesowi Wita- 
szkowi, który w obszernym wywodzie poru- 
szył najważniejsze zagadnienia chwili. Prae: 
myślany, głęboki w treści referat politycznó- 
organizacyjny przerywany kilkakrotnie okla 
skami wywarł duże wrażenie. 

Po sprawozdaniu, z którego wynika, iż na 
terenie powiatu jest obecnie 140 kół PSL * 
9.127 członkami, po rzeczowej i obszernej 
dyskusji, w której głos zabierało 20 dyskutan 
tów dając wyraz trosce o teraźniejszość i 
przyszłość, jednomyślnie wybrano prezesem 
Józefa Olszyńskiego i delegatów na Nadzwy: 
czajny kongres. Zjazd zakończył 7 godzinne 
obrady pieśnią: „Nie rzucim ziemi" i uchwa- 
leniem rezolucji. 


— --:: 


Zebranie we Wrocławiu 

W dniu 25 sierpnia br. odbyła się we Wto» 
cławiu konferencja prezesów, sekretarzy po- 
wiatowych oraz kierowników organizącyjnye 
z całego Doinego Śląska, w której uczestni. 
czyli delegaci z 31 powiatów. 

Referat polityczny wygłosił przedstawi- 
ciel NKW. PSL płk. Kamiński, Z Wydziału 
Kobiecego PSL zabierała głos p. Matusowa, 
a z ramienia Zarządu wojęwódzkiego PSL 
p. Jan Nowak i inni. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos m. i, 
działacze ludowi p. Sikoń (dawny działacz 
powiatu brzeskiego, obecnie osadnik na Ślą- 
sku Dolnym) i p. Obrzut. 


Zebrani solidaryzują się w zupełności z H- 
nią polityczną prezesa Stanislawa Miksłaj. 


czyka. 
Z TARNOWSKICH GóR 
Zebrani w dniu 4 sierpnia br. cżłonkOWiU 
Zarządów Kół PSL na konferencji powiatowej 
potępiają tych, którzy rzucają kaiutunia n4 
PSL, na jego władze naczelne. 


m a 


sługi. Na wszystkich 
czynnym, umiał jednoczyć koło siebie ludzi i 
poznawał się na ich wartości i dzięki tym oso- 
bistym walorom mógł dokonać trudnego dzie- 
ła umocnienia Ruchu i scementowania go ha 
odcinku swej pracy. Szczegółne zasługi od- 
dał przy scaianiu różnych organizacyj woj- 
skowych, które w większości znalazły się 
w Batalionach Chłopskich. 

Największe jednak zasługi oddał na naj- 
trudniejszym odcinku pracy i walki czynnej 
z okupantem, przyczyniając się do zorganizo- 
wania i uzbrojenia oddziałów specjalnych, 
które szczęśliwie wałczyły, łikwidując na roż- 
kaz władz podziemnych najniebezpieczniej- 
szych gestapoweów, czy też ich konfidentów. 

Dzięki tej akcji śp. Lebiest wzmaeniał du- 
cha oporu wśród społeczeństwa wiejskiego 
i wiele słabszych jednostek uratowało się od 
spodlenia. Znał gó cały powiat. Za okupacji 
czyniono na jego życie zamachy, które jed- 
nasg szczęśliwie zdołał uniknąć. Po wyzwole- 
niu volski, praca jego spotęgowała się je- 
szcże. Wyrożliai się ruchliwością w każdej 
dziedzinie i wieiką uczciwością, na każdym 
kroku walczył że złem mówiąc, że że złem 
przyjażni mieć nie można. ; 

Dzięki tym zaletom charaktera był niezwy- 
kle ceniony nie tylko przez chłopów, ale rów- 
nież przez inteligencję ludową i Zarząd Okrę- 
gowy PSL. Umiał pogodzić swoje zajęcia pu- 
bliczne, których miał dosyć (był «wicepreze- 
sem Zarządu Powiatowego PSL, członkiem 
Powiatowej Rady Narodowej, członkiem 
Gminnej Rady Narodowej, pracował w Samo- 
pomocy Chłopskiej) z zajęciami zawodowymi 


odcinkach pracy był| w gospodarstwie, w rodzinie i w życiu pry: 


watnym. s 
W dniu 9 maja 1946 r. w nócy utządzóhą 
napad na jego dom, aby go zamordować: 


I tym razem jeszcze zdołał ujść śmiierćł 
uciekając z domu. Zauważony jednak, goniony 
i obstrzeliwany na przestrzeni patu kilome« 
trów, wpadł do wody, co mu na razie uratt. 
wało życie, gdyż znikł z oczu prześladowcom, 
Niestety życiem tym nie cieszył się długo 
albowiem śmiertel%e zmęczony  zaziębił £ 
dostał zapalenia opon mózgowych i mimo naj. 
troskliwszej opieki, zmarł w dniu 2. VIII-1946 
r. osierociwszy żonę i jednego syna. 4 


Pogrzeb śp. Lebiesta był prawdziwą mani, 
festacją ludową, przybyło nań 16 sztandarów 
ludowych i tysiące okolicznej ludności, która 
oddała hołd jego pracy i zasłudze. 


Przemawiając nad Twoim grobem Kolego, 
mogłem powiedzieć, że dla Polski dałeś wszy- 
stko, a za to spotkała Cię śmierć. Ale mimo 
tej śmierci żył będziesz w naszej pamięci, s 
praca twoja i śmierć nie pójdzie na marne, 
gdyż z trudu, znoju i śmierci najlepszych Bow 
ich synów odradza się Ojczyżna, 

Niech Ci ziemia będzie lekką, a duch Twój 
niechaj złączy się z duchami Witosa, Rataja £ 
innych bojowników o sprawę ludową 1 niecją 
się stanie dla pozostałych pokoleń ñatthnię« 
niem do dalszej, twardej walki, do bliskiego 
już Zwycięstwa, 


Cześć Twojej pamięci! 
GAJOCH JAN 
Prezes Powiatowy PSL, 
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Wiadomości z calej Polski 


„DOŻYNKI. Na zabawie w Mazanie Dal: 
nej, miejscowe Koło PSL. łącznie s Kołem s 
Kasinki Małej urządziło tradycyjne „dożyn- 
ki“. Gospódynie z Kasinki p. Szlagowa i p. 
Stożkowa wykonały artystycznie wieniec do- 
żynkowy. Pani Anna Piwowarska wystąpiła 
w oryginalnym czepcu, jaki był dawniej w 
modzie. Uczestnicy „dożynek“, łącznie z or- 
kiestrą, wystapili w strojach góralskich. 

„CHŁOPSKA KREW“ NA SCENIE. W 
Dolnc-śląskim Teatrze, w Jeleniej Górze, wy- 
stąpił po raz pierwszy zespół Zwiazku Samo- 
pomocy Chłopskiej z opera ludową „Chłop- 
ska Krew“. Opera ta spotkała się — jak nam 
pisze p. Józef Nowak z Twardowa — z o- 
gromnym powodzeniem. Autorem utworu 
jest p. Łaząrek. 

ZGON ROMANA BOSKIEGO. Na emisra- 
cji w Afrvce, zmarł w drugiej połowie 
czerwca Roman Boski, długoletni wiceprezes 
Syndykatu Dżiennikarzy Warszawskich, 
członek Klubu Sprawozdawców Parlamentar- 
aa i współredaktor „„Robotnika”, organu 

S. 

PRASA DONOSI, że gen. Sławoj-Skład- 
kowski, który tak dawał się ludowcom we 
znaki, osiadlszy w Palestynie, otworzył sklep 
wędłin w Tel Avivie. Ostatnio miał zostać 
komendantem straży ogniowej w tym mie- 
ście. 


PROWOKACYJNE ULOTKI NIEMIEC- 


LART 


nych przez wojnę, zebrała dla Polski 800.000 
funtów edsieży. Zebraną odzież przesyła ślę 
za pośrednictwem UNRRA, jędnak dar ten 
nie ma nie wspólnego z darami płynącymi ze 
Stanów Zjednoczonych, lecz jest wyłącznie 
kanadyjska ofiarą ng rzecz Polski. Instytn- 
cja ta zapewniła ponadto, że poczyni vszel- 
kie starania, aby odzież ta mogła być roz- 
dzielona jeszcze przed nastaniem zimy. 

W WIĘZIENIU LUBELSKIM oczekują 
na rozprawę zbrodniarze hitłercwscy zapisa- 
ni krwawymi zgłoskami w pamieci więźniów 
Majdanka: gen. Hilmar Moser, mjr Hans 
Wagner i SS-owiec Witty Reinariz. Do tyój- 
ki tej zostanie dolaczony Anton Thumann, 
zastępca komendanta obozu na Majdanku, 
ujęty w strefie angielskiej okupacji. Dzie. 
łem Thumanna była wielka masakra 20 ty- 
sięcy więźniów Żydów w aniu 8 listopada 
SAO T: 

SPECJALNY SĄD KARNY w KEAKRO- 
WIE skazai na karę Śmierci Mieczygława 
Krawczyka i Ludwiką Słomińskiego b. gra- 
natowych policjantów, którzy w czasie oku- 
pacji zastrzelili w Przebieczanach 1. Wie. 
liczki dwie ukrywające się:żydówki z dziec- 
kiem i zrabowali ich mienie, 

NA WYSPIE JEZIORA CHOPONIECEKAE- 
GO w powiecie wolsztyńskim, natrafiono na 
przedhistoryczne zabytki. Badania przepro- 
wadzał kustosz muzeum pzehistorycznego w 


KIE rozrzucono w Giuchołazach, powiat Ni- | Poznaniu b. Kostrzewski. 


sa. Ulotki te zawierają „wezwanie“ do lud- 


SŁERZY SIĘ PLAGA SZCZURÓW. My- 


ności polskiej: „Polacy, uciekajcie stąd, ko] szy i szezury w tym roku mocno zmniejsza- 


was wszysykich wyrzucimy'*. 

Prasa wychodząca na Śląsku podkreśla, że 
najlepszą odpowiedzią na to będzie jak naj- 
szybsze wysiedlenie pozostałego 
niemieckiego. 


ja pluny mozolnej pracy naszych gospodarzy. 
W jednej z gazet czytamy korespondęncję: 
„Przed paru ćniami będąc w pewnym mia- 


elementu | steczku koło Szczecina, ujrzałem na. własne 


oczy jedenaście szczurów  zpokojnie „pasą- 


ORGANIZACJA NARODÓW  ZJEDNQO-| cych się“ na rynku. Przechodzący milicjant 


CZONYCH bada zniszczenia wojenne w Pel- 
sce i w tym celu wysłała swą delegaję. Dele- 
gacja po zbadaniu stanu majątkowego naj- 
bardziej zniszczonych okręgów Polski, opra- 
cyje sprawozdanie dla komisji do spraw vd- 
budowy gospodarczej ONZ, która zbierze 
się we wrześniu br. 

PRZESTĘPCA WOJENNY DR JAEGER, 
zastępca Greisera w „ktaju Warty" i b. pre- 
zydent policji w „kraju Warty“ generał Mal- 
sen von Ponikau, oczekują w więzieniu w Po- 
znaniu na rozprawę przed sądem polskim. 

NAD POWIATEM BYSIRZYCA (Domy 
Śląsk) przeszedł huragan, który poczynił 
wielkie spustoszenia, rozwalując domy, ni. 
szcząc lasy kto co jeszcze jest na polach, 
Wiele osób cdniosło rany, jedna osoba zabi- 
ta. Szkody obliczają.na przeszło 100 milio- 


nów zł. 

AUDYCJE DLA ŚWIETLIC WIEJSKICH. 
W każdą niedzielę o godz. 14-ej Polskie Ra- 
dio nadaje specjalną audycję dla świetlic 
wiejskich. Każda audycja Świetlicowa dzieli 
się na 3 części. Część pierwsza poświęcona 
jest sprawom politycznyta, społecznym i go- 
spodarczym. Część druga wypełnia odpo- 
wiedzi na listy: nadesłane że wsi. Ostatnią 
część stanowi muzyka ludowa, albo wybra- 
ne najlepsze utwory kompozytorów polskich. 

ODBUDOWA MOSTU KOLEJOWEGO 
W RZESZOWIE. Dnia 20 sierpnia br. został 
otwarty w Rzeszowie na Wisłoku nowy most 
kolejowy, wybudowany na miejscu wysadzo- 
nego przez Niemców. Koszta budowy, wynio- 
sły około 2 milionów zł. 

370 PORWANYCH DZIECI POLSKICH 
wróciło z terenów Rzeszy od czerwca br., z 
czego 281 oddano rodzicom a 105 umieszczo- 
no w zakładach opiekuńczych, reszta prze- 
bywa w Koźlu koło Katowic na punkcie re. 
patriacyjnym. Dożywianiem dzieci zajmuja 
się Polski Czerwony Krzyż, który prowadzi. 
ich ewidencję, w celu jak najpzędszego 
oddania ich rodzicon:. 

NOWY PLAN POMOCY Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża dla Polski przewiduje 
zakup lekarstw i żywności za 4 miliony, do. 


ów. 
ODZIEŻ Z KANADY DLA POLSKI. „Na- 
tional Clothing Collection“ z siedzibą w Ot- 
tawie, zawiadomiła poselstwo polskie, że w 


spłoszył je kamieniem jak stado prosiąt”. W, 
Kraxowie, z nastaniem mroku, szczury wy- 


|prawiają harce po podwórzach. Możeby tak 
cdpowiedr'e władze wydały nakaz tępieniaś 


: tych gryzoni jeszcze przed jesienią, zanim 
ludność zacznie magazynować żywność na 
zimę. Bo inaczej hic się w piwnicach nie g- 
Btoi. 

W DNIU 1 WRZEŚNIA BR. odbyła się w 
Pucku uroczystość odsłonięcia pomnika ku eżci 
zuamęczonych 234 ofiar obozu koncentracyj- 
nego ze Sztutthofu, których zwłoki spoczy- 
wają we wspólnym grobie ną cmentarzu 


w Pucku. Jest to wspólna mogiła nie tylko ł 


naszych rodaków więźniów i powstańców 
Warszawy, :ecz także i cuuzuziemców. 
| ima nna 


Wiadomości ze świata 
KÓW AKI Z 01m 1 PLAMA ZATO KC YA TA a EA, 


|| am Mk 
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sprewy greckie 
W niedzieie, dnia 1 wrześc:: oubywał się 


ustroju państwa greckiego. ludy z głosują- 
cych otrzymuje 5 kartki. Na jeuwej wypisane 
jest imię króla, na drugiej słowo „repubiika”, 
trzecia kartka jest pusta i oznacza protest 
przeciwko powrotowi króla Jerzego. Komuni- 
ści wydali polecenie oddawania pustych kar- 


ki rozwijali w ubiegh=! tygudniach szeroką 
propagandę. Do Gre). przybyło około 1.200 
cyserwatorów angie which i ameryxańskich 
i jakkolwiek nie mieli oni żaunej mišji 01l- 
cjalnej, niemniej byli obecni przy ukiądaniu 
rejesiru uprawnionych do głosowania, a w 
niedzielę odwiedzali lokale do głosowania, 
obserwując jego przebieg, który, wykazał du- 
ży udział głosujących. Ostateczne wyniki ple; 
piscytu zhane będą we środę. l 

Rzadko kiedy głosowanie powszechne w ja- 
kimkolwiek kraju odbywało się w atmosferze 
mniej przychylnej z punktu widzenia polity- 
ki zagranicznej, jak właśnie w Grecji. Jak 
wiadomo — Ukraina wniosła. skargę do Rady, 
Bezpieczeństwa OZN, w której zarzuca Gre- 
cji, że wytwarza sytuację, która stawi „po- 
ważne niehezpieczeństwo dla pokoju świato- 
wego“. Zaś poseł Jugosławii opuścił Ateny na 


znak | 


w Grecji pleriscyt, który ma uuuecydować,o. 


tek. Tak zwolennicy monarchii „jak i republi- ; 


| ryjską. Jede 
chomiony, + 


5 
bec Jugosławii. Również ambasador sowiecki, 
admirał Rodianow, zażądał paszportów dla 
siebie i swej rodziny, celem ansszczenia Gre- 
cll, 


a. 
== | ——— 


Z Rady Bezpieczeństwa 


Na drugim posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa w Nowym Jorku, na którym przewod- 
niczył delegat Polski dr Oskar Lange, znalazła 
się na porządku dziennym skarga Ukrainy, 
skierowana przeciwko Grecji, iż wytwarzaną 
sytuacją zagraża ona pokojowi światowemu i 
prośba o rozpatrzenie odzowiednich środków, 
mających na celu „usunięcie tego zagrożenia 
pokoju“. 

Delegat Holandii Var Kleffens sprzeciwił 
się umieszczaniu tej skargi na porządku o- 
brad, dowodząc, iż nie należy dopuścić do te- 
go, by Rada Bezpieczenstya stała się trybu- 
nałem dla nieuzasadnionych skarg. 

Delegat brytyjski Qadogan zaproponował, 
by Rada zażądała od Ukrainy: ścisłego spre- 
cyZowi:ia oskarżenia. 

Bronił stanowiska .Ukrainy, delegat ZSRR, 
Gromyko. 

Rozstrzygnął sprawę przewodniczący po- 
siedzenia, by najpierw. powziąć decyzję co do 
przyjęcia nowych członków dg Organizaji Na- 
rodów Zjednoczonych (ONZ),.go do której to 
sprawy Rada Bezpięczeństwa jest związania 
terminem, a dopiero po załatwieniu tęgo, Ra- 
da będzie miąła możność powrócić do zagad- 
nienia skargi ukraińskiej. 

Punkt widzenia przewodniczącego zwycię- 
żył. Po załatwieniu spraw bieżących Rada 
Bezpieczeństwa została odroczona do, 

-oer ; rwa" ” 
Amerykańska eskadra 
na Morzu Śrógzięmnym - 
zę”. ad przybędzie amerykańska eska- 

a, w 6 órej wchodzi lothiskowiec 
Franklin Roosevelt, | * : | 

Dowodzi eskadrą admirał Bernard Reizl, 
komendant floty amerykańskiej Morzą Śród- 
ziemnego. Eskadra ta zawinię również do 
portów gręckich po pierwszym września. Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych USA poda; 
je, że obecność tych oktętów będzie gwaa, 
rancją przeciw zamieszkóm, które mogą pos 
wstać w związku z piębiscytem. Okpąty ame- 
rykańskie nie ząwipą do portów greckich 
przed referendum, ażeby, "unikkąć zarzutu 
iż Stan" Zjednoczone chcą WYWIZEĆ WPW Daj 
przebieg i wyniki głosowania, F 

„Jak Wiadomo =w dniu 1 iwrześnią odhy 
się w Grecji plebigcyt ; 

ęw G i pika iscyk Na amet „ona 


chią czy rep fa 
.. È 
PREZYDENT TRUMAN Q DARDANELACH 
Według wiadomości zę źródał 
prezydent Stanów Zjęd 


Pod konie; września br. rozpocznie się 
przed sądem w Moabicje proces przęciw Hem 
lenie Schwgrzel, która p9 zamachu 20 jipęa 
na „Hitlera zdradziła miejscę pobytu byłego 
nadburmistrza Lipska Uoerdelera, Zaimieszą, 
nego w ten zamach. 
jak wiadomo Goerdeler został wówczas 
stracony, a donvsicielka otrzymała nagrodę 
iiłona marca za donos. A 
KOLEJ RÓŁNOCNO-SYRERYJSKA 
W. ZSRR, w ramach nowej pięciolątki, bu, 
duje się nową linię kolejową północno-sybe 


| 


j 


X odcinek że), kolei, jest, już rza 


r ARESZTOWANIE KATA 
W, jednym ze szpitali w Hanowerze Nieta 

cy), aresztowano zbiegłego w maju 1945 

i ukrywającego się dotychczas zbr 

hitlerowskiego Fryderyką Roedke, k 

in. powiesił uczestników zamachu 20, 

1944 r. nadburmistrza Lipską 4 


= 


1 Grecji wo; | raz marszałka x, Witzieben. 


„PIAST* 


Nr. Bb 


O sprawiedliwe ceny produktów rolnych 


Stanowisko prasy PPS, PPR, SL w tej sprawie 


W życiu gospodarczym spotykamy się zsztucznego, wstawienia powały dó obory, zre- 


wielką różnorodnością zjawisk, które nauka 
ekonomii ujmuje w trzy grupy: produkcji, po- 
działu i konsumcji. Dla ogólnej pomyślności 
jest oczywiście potrzebne, aby produkcja była 
dostosowana do konsumcji; trzeba — mówiąc 
tak „od siekiery“ — aby produkowano dużo 
1 dobrze, aby było co dzielić! A znów od prze- 
orowadzenia podziału, obejmującego nie tyl- 
ko artykuły bezpośredniego spożycia lecz i 
srodki dalszej wytwórczości, zależy jej roz- 
wój. Tak więc sposób przeprowadzenia podzia- 
'u — przede wszystkim wymiany handlo- 

ej — w dużej mierze decyduje o urzeczy- 
vistnianiu się sprawiedliwości społecznej. 
Cziuwając nad rozwojem życia gospodarczego, 
państwo winno dbać o popieranie produkcji. 
. właszczą w obecnych czasach i stosunkach, 
xuy ta produkcja jeszcze niedomaga, gdy jej 
varsztaty są słabe i dalekie od osiągnięcia 
pełnej wydajności. 

Twierdzimy, że w Polsce, w obecnej 
chwili, starając się jak najusilniej o zabez- 
pieczenie bytu ludności zarobkującej, nie wol- 
no jednak przy ustalaniu wytycznych pań- 
stwowej polityki gospodarczej, kierować się 
nadmiernie bezpośrednim i doraźnym iutere- 
sem spożywcy. Nie wolno prowądzić połityki 
konsumenckiej, polityki taniego chleba, bo jak' 
to już widzieliśmy po tkach błędnej ta. 
kiej polityki za rządów sanacyjnych, rujnuje 
to rołnictwo, a w następstwie przemysł i ma- 
sy pracownicze w miastach. 

Wydaje się, że te prawdy, trzeba ciągle 
przypominać. 

Jeśli sprawozdania z konferencji prasowej 

„w Min. Aprowizacji, poświęconej polityce 
aprowizacyj1iej, jakie czytaliśmy w dzienni- 
kach, dobrze oddały jej przebieg, to cała spra... 
wa była tam rozpatrywana wyłącznie z punk- 
tu widzenia zaopatrzenia kartkowego, a 
wzmianka wicemmin. Sokołowskiego o kształ- 
towaniu się cen zbożowych miała charakter 
obiektywno-informacyjny. Kierunek akcji 
interwencyjnej rządu w tej dziedzinie, nie zos- 
tał tam okreśłony. 

Tymczasem wypowiedział się „Robotnik“. 
Artykuł p. K. S. zamieszczony w tym. piśmie 
w nrze Z 4. VILI zawiera twierdzenie, że po- 
nieważ 

„o dochodzie rolnika nie rozstrzyga je- 
dynie dochód ze zboża, ale również do- 
chód z innych upraw i hodowli”, przeto 

„Fomimo znacznego spadku cen z nad- 

miernie wyciągniętego w górę poziomu 

ca. 1500 zł. za 100 kg, przewidywane ce- 

ny tegoroczne na pewno nie będą z 

krzywdą dla rolników *, 

L dowodzi p. K. 5., że globalny dochód z gospo- 
darstwa będzie bardzo dobry, dzięki ziemnia. 
kom, burakom cukrowym, a nadewszystko 
dzięki: korzystnym cenom żywca i nabiału. 

Otóż nie zgadzamy się z tym naświetle- 
niem; zdaniem naszym, cena zboża jest u nas 
jednak kluczową dla budżetu gospodarstw i 
nadmiernego jej spadku nie można bagate- 
lizować. 

Zapewne — właścicielom gospodarstw naj- 
mniejszych (do 5 ha) sprzedaże zboża przy- 
noszą kwoty niewielkie. Ale w budżetach go- 
spodarstw powyżej 5 ha — to są te, które 
w swej masie decydują o produkcji zbożowej 
kraju — cena zboża odgrywa dużą rolę. 

Jeśli taki rolnik weźmie np. za swoje 10 q 
żyta po 500 zamiast po.1500 zł., powoduje to 
zmniejszenie dochodu brutto o 10.000 zł.; gdy, 
dla nadrobienia tego sprzeda o jedną świnię 
więcej, to ponieważ Świnia nie żyje powie- 
trzem, lecz musi zjeść kupę ziemniaków, któ- 
re jej trzeba ugotować (opał!), omaścić gry- 
sem i jęczmieniem a podlać mnóstwem mleka‘ 
chudego,a nadto do kosztów wyprodukowania. 
świni trzeba dodać cenę prosięcia — nie ma 
mowy, by ten zabieg gospodarczy rozwiązał 
trudności powstałe z powodu sprzedania zboża 
po niskiej cenie. Rozszerzeniem gospodarki 
hodowlanej, nie uzupełni się doraźnie ani na- 
wet w obecnych warunkach na dalszą metę, 
dochodów z produkcji zbożowej, obracanych 
zazwyczaj ną kupno nowego pługa, nawozu 


/ 


perowanie wozu itp. Buraki zaś cukrowe, da- 
jące większe dochody brutto, wymagają 
jednak bardzo kosztownej uprawy i dlatego 
nie są znów aż tak „kokosowym“ interesem, 
by rozszerzenie ich plantacji mogło pokryć 
całą stratę powstałą z nierentowności uprawy 
zbóż. Wprawdzie zaś rolnik nasz nie jest je- 
szcze ściśle kalkulującym przedsiębiorcą, lecz 
na tyle kieruje się trochę wyczuciem a tro- 
chę rachunkiem, by nie starać się zmniejszać 
wkładów w uprawę zbóż, gdy widzi, że ona 
my prawie nic nie przynosi. Nie dokupi więc 
lepszego nasienia ani nawozu, nie zapłaci 
za wypożyczenie siewnika tylko posieje rzu- 
towo itp., a będzie kierował wydatki i trudy 
ku innym gałęziom gospodarstwa, ze szkodą 
dla całości. 

Gospodarstwo najlepiej idzie, gdy jest wie- 
łostronne, gdy jako tako opłaca się i bydło 
i świnie i kury i zboże i buraki; tzw. rejoni- 
zacja czy specjalizacja rolnicza w każdym ra- 
zie nie może być tą drogą realizowana, by je- 
dne gałęzie miały płacić za nierentowność 
innych. 

Ważnym jest dalej, że zboże, jak długo 
jego cena nie spadnie poniżej pewnego pozio- 
mu, jest artykułem piatniczym i miernikiem 
wartości usług. Robotnik majątku państwo- 
wego płacony jest głównie zbożem, podobnie 
stały lub dorywczo donajmowany robotnik w 
gospodarstwie chłopskim. Rolnik posiadają- 
cy konie układa się w zbożu o cenę wyrobie- 
nia pola bezkonnemu, o furmankę do lasu itp. 
Wszystko to normowane jest w okresach 
przeciętnej koniunktury zbożowej w grani- 
cach ustabilizowanych, a zakreślonych poczu- 
ciem sprawiedliwości w ocenie wartości ta- 
kiej czy innej usługi. Stabilizacja taka korzy- 
stna jest dla produkcji rolniczej i bytu mie- 
szkańców wsi. Ale z chwilą, gc,» zboże tanieje 
nadmiernie i spada jego sia nabywcza, na- 
strój się zmienia i cały ten system chwieje 
się i upada. Robotnik czuje się źle zapłacony 
tanim zbożem i stawią żądania, trudne do u- 
rzeczywistnienia. Dotychczasowe ceny usług 
w zbożu muszą ulec rewizji i do porozumie- 
nia dojść trudno, a nowe normy stwarzają 
nieraz sytuacje niesprawiedliwe, krzywdzące 
dla jednej ze stron. Stary chłop, który cho- 
dził sprzedawać miotły brzozowe za żyto, już 
sobie krzywduje, wiedząc, że to zboże może 
inną drogą nabyć bardzo tanio, domaga się za- 
płaty w gotówce, której u nabywcy brak — 
szewc nie zrobi butów za zboże — tracze nie 
wiedzą co żądać za obróbkę materiału itd. 
Cały system wymienny wsi, oparty nawet 
w czasach stabiiizowanej waluty w znacznej 


mierze na zbożu jako mierniku wartości, bie- 


rze w łeb. A podkładem istotnym tej całej 
epopei jest fakt, iż cała wieś zostaje zubo- 
żona o sumy, które na zniżce cen zboża tracą 
rolnicy, produkujący je na sprzedaż, nie wy- 
łączając tu żadnych „biedniaków* ani zarob- 
ników; wieś stanowi bowiem kompleks go- 
spodarczy związany wspólnymi interesami, 
jak tego ciągle dowodzi życie! 

To w odpowiedzi p. K. S. z „Robotnika“, 
który w swych wywodach usiłuje sprawę ce- 
ny zboża jakby zbagatelizować. 

Inaczej na ten temat wyraża się p. Werfel 
w „Głosie Ludu* z 10. VIII. Czytamy tam: 


„Rzecz jasna — cena zboża nie będzie 
tak wysoka jak była wtedy, kiedy chłop 
sprzedawał na wolnym rynku tylko nie- 
wielkie nadwyżki, a przeważna część zbo- 
ża szła na kontyngenty. Tak wysoka ta 
cena nie była nigdy i nie może być przy 
wolnym handlu zbożem. Chłopi to zre- 
sztą dobrze rozumieją. Ale nie będzie to 
też cena deficytowa, cena, która nie po- 
zwoliłaby chłopu inwestować w swe go- 
spodarstwo, podnosić swe gospodarstwo. 
Taka cena nie leżałaby w interesie na. 
szego narodu. I do powstania takiej ce- 
ny, obóz demokracji polskiej nie dopu- 
ści.*, 

Te obietnice wypowiedziane w organie PPR 


kiem cytowanego artykułu: „Ceny zbóżą bę. 
dą opłacalne dla chłopa — peeselowskie pani. 
karstwo wodą na młyn spekulacji", P. Wer- 
fel uzasadnia ten tytuł w zdaniu: „Peeselow- 
skie panikarstwo, występujące rzekomo w 
obronie chłopa, kieruje się w rzeczy wistości 
przeciw chłopu, jest działaniem na rzecz wiel. 
kich spekulantów zbożowych !“ 

Popadamy w rozterkę... Dopominając się 
głośno o to, by rząd nie dopuścił do nadmier- 
nego spadku cen zboża (co jest tendencją rzą. 
du), robimy to w przekonaniu, że jest to na- 
szym obowiązkiem, wypełnianiem zadania o- 
brony interesów wsi. Ale, jak na to nieuprzej- 
mie zwrócił nam uwagę p. Werfel — tym sa- 
mym straszymy ludzi, robimy panikę i po- 
wodujemy, że chłopi na gwałt wysprzedają 
się ze zboża i to spekulantom! 

Prasa eselowska pisze przecież to samo to 
my! „Dziennik Ludowy“ wyraża zaniepoko- 
jenie z powodu zniżki cen zbóża, a poseł Cie- 
ślak napisał w tygodniku „Chłopi“ z 11. VIII 
w art. „Najważniejsza sprawa”, że 

„uprawa roślin jest dziś podstawą utrzy- 
mania warsztatu rolnego i głównym źró- 
dłem dochodów rolniką. I zniżka cen zbo- 
ża poniżej opłacalności, bije dotkliwie 
w całe rolnictwo w Polsce“, 

Skoro tak piszą ludzie ze zblokowanegu, 
stronnictwa, może i nam wolno będzie w tym 
duchu głos zabierać ? 

Zwracamy też uwagę p. Werfla na artykuł 
„(Asp)“, wydrukowany w „Rzeczypospolitej“ 
z 5. VIII p. t. „Musimy się poważnie zatro- 
szczyć o należytą organizację rynku zbożowe- 
go“, wyrażający poglądy „Społem“ w oma- 
wianej sprawie. Wystarczy zacytować zakoń- 
czenie artykulu: 

„Z całym naciskiem zwracamy uwa- 
gę na możliwość rozwarcia się nożyc cen 
między płodami rolnymi a artykułami 
przemysłowymi. Byłoby to duże nieszczę- 
ście gospodarcze, gdyby ta różnicz cen 
zaistniała na dłuższy okres”, 

A więc nie tylko PŚL, nie tylko SL, ale j po- 
ważne instytucje gospodarcze są zaniepoko- 
jone rozwojem sytuacji na rynkach zbożo- 
wych! (mk) 


Pawłowski Władysław 


Zagon i miedza 


Zielona miedza jak linia prosta, 

wrzyna się między zagony nadęte, X! 
dumna, że trawa już wiosną porosła, 

że wcześniej żywi tym, co z niej jest zżęte! 


Zaś brat jej zagon, skromny w szacie szarej, 
skupia się w sobie,zliczą treść odżywczą, 

by w nią zasilić garść psżenicy jarej, 
wchłoniętej w siebie z wiosną jeszcze na czczo 
Więc się zadumał, patrząc w lazur niebą 


czy mu w potrzebie użyczy pomocy?! 
czy nie poskąpi, gdy zajdzie potrzeba, 


| rosy odżywczej, by znów nabrać mocy,?1 


I jeśli nieba łaskawe mu będą, 
deszczem i słońcem w miarę go zasilą, 
wnet się z ziarenka roślinki dobędą, 

i szarość jego ziełenią umilą... 


A gdy nadejdą dni lata upalne, 
brat zagon szary, od plonu nabrzmiewa 
i kształty jego stają się owalne, 
słońcu powierza resztę, sam spoczywał 


Zielona miedza, biedna wydeptana, 
nędzne wygląda przy złotym zagonię, 
bo daje trawę dla bydła co rana, 
tłamszona przez nie, jak to na wygonie.a 


Gdy 'się przystroi w chabry ! bławaty, 

brat, zagon złoty, w ziarenka brzemienny, 
wysypie z kłosa plon swój przebogaty, 
dając ludzkości strawę — chleb codzienny la 


I szkoda tylko, że ten zagon chłopski, 
tak już z wymiarów podobnych do miedzy, 


przyjmujemy z zadowoleniem, i dobrze je so- | stale dzielony, jako-że czas kiepski, 
bie notujemy. Zmatrwiliśmy, się za to nagłów-zwolna się kurczy, choć bez jęgo wiedzy. 
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Gdzie się kształcić? 


| BASSTWOWE KOEDUKACIJNE " li 
SPÓŁDZIELCZE r 
w Knakowie, ul, św. Janą 22 
otwiera wpisy tto wszyskich klas Gimnazjum, 

Dla młoddieży starszej, powyżej łat 18, wu- 
chamią się Gimnazjum üla dorosłych w tymże 
samym lokalu. 
Szczegółowych inforingcyj ustnych i listow- 
nych udzielą Sekretariat Gimnazjum otwarty 680- 
= dzientiie od godz. 9—13. 


PAŃSPWOWA BZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
SPÓŁDZIELCZEGO I STOPNIA 
w Krakowie ul. św, Jana 22 
przyjmuje wpisy kańtdydatów obojga płci, któnzy 
| ukończyli. szkołe powszechną i pragną pracować 
| w spółdzielniash Wiejskich i małomiasteczkowych, 
|  Informacyj udziela Sekretariat Szkoły czynny 
| ceódziennie od godz. wi w lokalu szkolnym. 


KOEDUKACYJNE LICEUM I GIMNAZJUM 
HANDLOWE T. S. K. 
| w Krakowie, ul. Basztowa 9, tel, 535-57 
otwiera wpisy do wszystkich klas Gimnazjum i 
do I kl. Liceum. 
Dla młodzieży powyżej lat 18 otwiera się Li. 
| ceum i Gimnazjum dla dorosłych, 
| Szczegółowych informacyj ustnych i listownych 
| udzioła Sekretariat czynny codziennie od godz. 
913 w lokalu przy ul, Basztowej 9. 


z wydmwńictw 
„PRZEBUDOWA. Przegląd zagadnień góspo- 
| apodarczych, Wydawca: Chłopska Spółdzielnia 
| Wydawnicza, Warszawa, Al. Jerozolimskie 86. 
Numer na sierpień br, zawiera: 
. Na widowni: Rola propagamiy gospodarczej, 
Zniesiehia świadczeń rzeczowych. Pierwsze kroki. 
| Problau płac nadal nierozwiązany. Osadnictwo 
| na Ziemiach Odzyskanych, 
| Zagadnienia: Wł. Rachwalski: Budżet nowej Pol- 
ski — Dr. Kazimierz Secomski: Pierwszy plan in. 
westycyjny, — Piotr Typiak; Aktualne zagadnie- 
/ mią samorządu terytorialnego. 
| Kronika krajowa: Sytuacja gospodarcza Polski, 
anisacja przeitysłu, 
PSE międzynarodowa: Swiatowa sytuacja 
| żywnościowa, — Kronika gospodarcza Z. 8, R. R, 
| Sytuacja walutowa Austrii, — Na marginesie bu- 


dżetu państwowego w Czchosłowacji. 
W świetle prasy. — Nowe wydawnictwa, 


MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 


JAKOTO: kieraty, miockarnie, przystawki, wialnie, 
sieczkarnie, pługi, brony, kultywatory itd, 


ORAZ CZĘŚCI ZAPASOWE 
DOM HANDLOWY 


SYPNIEWSKI ; JAKUBOWSKI 


p. ż u. u. 


KRAKOW 


dostarcza 


biuro: MIKOŁAJSKA 4 tel 594-56 | 
Magazyny: _ ZACISZE 9 tel, 572-56 | 
a BE iii HER 


Hurtowni aałanterii| 


Towarów Krótkich 
i wyrobów Kosmetycznych 
LEvPULL |AS:NSNI 
KRABUW, uu. ABONE 5, 1p. 
telef.; 570-69 


Towar wysyjamy za zaliczeniem 
pocztowym 795(-) 


| Wapno 


moczy 
skanie, paione 
dostarczają wagonowo (na szer. to;) i detalicznie 
WAPIENNIKI i KAMIENIOŁOMY w RZĄSC: 


k/Krakowa 


Biuro: — KRAKÓW — (Metalotechnika) 
ul. Krapnicza 6. Tel. 590-57 


Bida ST. 7 


Odpowiedzi Redakcji Komanikaty organizacyjne | 


Auie „Fraszki politycznaj*: Miro, że utwór | W dnin 8. IX. odbędzie się uroczyste wre- 
dobry. jednak nie zamieścimy. czenie 0-ciu sztandarów PSL w Podstoli- 
' P, Teofil Kowalczyk: Zamieścimy w jednym £| chch Koło Wieliczki. Na te uroczystości przy- 
najbliżazych mamerów. Dziękujemy! będzie delegat z Okręgu. 

P. Paweł Hyhuwski: Z uwag Pańskch skdrzy: z. Kg; 
slamy. List doręczyliśmy Zarządowi OkręgoWe- | SEKRETARIAT KOŁA KATOWICE.ŚRÓDMIE. 
mu PSL. ŚCIE mieści się w Katowicach, przy ul. Młyńskiej 

P. J. Sikora: Pisze Pan: 12 I p. Godziny urzedowe w każdą środę. między 

„Chłopem pole z orali 17 a 18, 
"WSZ, wzdłuż į dookóła 
Chłopem wojnę wygrali, 
Chłop za konia, za woła, 
I choć wieki przeminą 
I świat innym się stanie, 
Dręczyciełe wyginą 
A chłop się pozostanie“, 


No tak, trzeba by każdy chłop poczuł Się peł- 
nfiwartościowi obywatelem a nie tylko, by był 
„ża konia i woła”. 

S. M.: Kończy Pan swój wiersz tak: 

Dwa dni nad tym siedziałem 

i w różny sposób kombinowałem. 
Bo nie jest to moja zaleta 

Nie jestem weale żaden poeta, 
Lecz ze wsj jestem zwykły chłopina 
I koło lasu ma chałupina, 

Nie szkoda to było dwa dni siedzieć nad ia- 
kim marnym wierszem. Taż to karygodne mat- 
nowanie czasu, Natomiast, to co Pan opisuje w 
formie ni 'edołężnej, wierszowanej, napisane w pro- 
zie z chęcią zamieścimy. A więc dalej do pióra! 

W, P. Antoni Jasiewicz: Książka, o któtą Pan 
zapytuje, dopiero jest w opracowaniu, Przed 
wojną ukazała się praca pt. „Wincenty Witos a 
Państwo Polskie". Rzecz ta jest zupełnie wyczer- 
pana. 

W. P, Józef Nędza: Podajemy żądany atmes: 
p. Władysław Zaręba, Buchwałów poczta i po- 
wiat Głąbczyce. Prosimy o korespondencję, wzglę- 
dnie o opisy swoich przeżyć, 

P. Michał Majewicz: Należałoby pratować nad 
sobą, przeczytać wiele celniejszych utworów poe- 
tów naszych, a może byłby jaki skutek, Na razig, 
nie zamieścimy, 


.. 
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Unieważnienie legitymacyj 


Z powiatu Kraków ną nazwisko p. Henryk Sko. 
czowski z Wieliczki Nr leg, 200474 (zgubiolia). 

Z powiatu Biała Krakowska, na nazwisko Fur- 
czyk Władysław z Bestwiny Nr leg. 74591, Gandor 
Antoni z Bestwiny Nt leg. 74590. Grunwald Jan 
z Nowej Wsi Nr leg. 230974. 

Z powiatu Brzesko. na nazwisko Kwaśniak Frat- 
ciszek, Borzęcin Górny Nr leg. 348129 (skradziena), 

Z powiatu Dąbrowa Tarnowska, na nazwisko 
Minorczyk Stefin z Radgeszczy Nr leg, 280823 
(skradziona ta linii Opole—Wrocław). 
PIO" TE. OTSOA A EE ZEP 


Skradziono w Krakowie: 1) książeczkę wojsko- 
wą, 2) Dowód osobisty wystawiony jrzez okupas 
cyjne władze niemieckie, 3) legitymację PSL; ha 
nazwisko Franciszka Ceiibury, żamićsźzkiłego W 
Wygiełzuwie Nr 48, gmina Babiee, puwiat Ghride 
nów — unieważnia się, 


UNIWERSYTET LUDOWY ZIEMI CIESZYŃ. 
SKIEJ ogłasza wpisy ną kirs ziniowy, pięciomie- 
sięczny, który się rożpocznie 25 pażdziernika br, 

Przyjmowani będą na kurs chłopcy į dziew- 
częta od 18 roku życia, w pierwszym rzędzie 
ci, którzy wykuzują zamiłowanie do samokształa 
cemią lub Żaiiieresowanie dla spraw ajółćGz. 
nych. 

Nauka na kursie jest bezpłatna. Opłata mie- 
sięczna za całkowite utrzymanie į mieszkanie w 
internacie oraz liczne .wycieczki wynosić będzie 
2 kg tłuszczu lub równowartość w gotówce, 


BE Ea 
a: = Zgłoszenia wraz z własnoręcznie napisanym 
„MARYŚKA” pensjonait j] szczegółowym życiorysem przesyłać należy da idy 
cały rok || 19 poźdrieśmika pod adrösem: Uniwersytet Li “H 


dowy w Nierodzimiu, pocztą Skoczów, pow, Cies 
Byn. 

Przyjęci na kurs oitzymają pisemne rawiado: 
mienią o przyjęciu, oraz bliższe informacje, 


czynny pod Rich właścicielki 


MARII ZAJĄCOWEJ Zakopane 
ul. Do Biatego Nr. 1792. Tetef, Nr. 1297, 
ppsa 3 OWEN = — - man moimi w OO ORCO © 


W O — om enal wok TE ZE =] K| | HURTOWNIA 
GALANTERII I ARTYKUŁÓW GOSPODARCZ. 


LNIANE — JUTOWH — CEBULOWE JÓZEF RACHWAŁ 
torby papierowe, szpagaży, sieiniki papierowe Grodzka Nr 6 KRAKÓW Tel. 559.62 
po cenach hurtowych Poleca 


poleca w dużym wyborze i po przystępnych cenach 
A OSSOWSKI wszelkie artykuły galanteryjne j gospodarcze 
ul. Dluga 63 KRAKÓW Telef. 598.39 Cenniki ma żądanie, 


194 (—) a 
—||| Wina_gronowe, Owoce, Wafle 
wą ) WYTW Jej prosi do pieżeła alejki, wyraby Fi, Budka, 
3 | SPRZ T asecki, edel, ryształ, Wander, Hella 
į © f a T u EGO Hurtownia Cukrów, Towar. Kolonialnych 


MADON JÓZEF 
Kraków-Podgócze, ut. Podskale la ||| KRAKÓW, Wielopole 28 — tel 505-79 


Ceny ściśle fabryczne. — Cenniki na żądanie — Pro 
5 Ą E g wineja za zaluczeniem. —- W miejsou dostawa towaru 
wialnie, sieczkarnie ręczne 


i kieratowe własnej konstru- 


l 
| Poleca 
BRONZY FOSFOROWE, MASZYNOWE 


itp. STOPY łożyskowe biaże 
dla celów przemysłowych i samodliodowych 
poleca 
ODLEWNIA METALI KOLOROWYCH 
JARRA SPOLKA Z OGR.. ODP, 
B. Joselowicza 21 KRAKÓW Telefon 556.06 


koji. 


Sziandary 
CHORĄGWIE, PARAMENTA KÓŚCIELNE 
wykonuje znana od 30 lat firma 


KĘDZIERSKA 


POZNAŃ-GóRCZYN 
ul. Zgoda 20 — Dojazd tramwajem 4 i 5 
Nagrodzone na P. W, K. Tel. 64-63 


Pamt.ętajcie 
o lunduszu orgunizaucyjnym 


Smacznie i tanio można „jeść 
w. „DWORKU* 
róg św. Jana i św. Marka 
Telefon Nr 581.65 
Lokal wygodny dla przyjezdnych otwarty od, 


godz. / rano do 22.giej 
| „ 3 3 


Kraków, 


8 „PIAST, 


Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 


„GONG uG 


Kraków ul. Reformacka 3 
Filia: u. Kamienna1 
przyjmuje zamówienia 
na zboża siewne | kukurudzę na paszę dla bydła 
zakupimy zboże konsumcyjne płacąc ceny rynkowe. 


WOZKI 


Kalendarz Ludowca| | sutka sportowe 
poleca 
na rok 1947 „ŚWIAT DZIECKA" 
myjdzie z druku w połowie listopada 1048 r. — jake Krakó w, 
dawalctwa . 
OHŁOPSKIEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ uL Floriańska 24 
KALENDARZ LUDOWCA w objętości ponań 800 strau Telefon 353-244 
druku bodzie zawierał! 11 (©) 


a) abo kalendarin rocznego, waczegółowy kalowdare 
i ponedy fachowe dla robot w polu, oborze, skdzię 
í pasitos; . 
b) poredy s zakresu przepisów prawnych, dzialalności 
saanorządów oraz orgentzncji społśczmo, wospodaz,; 
6 porady weterynaryjne; 
d} bogaty daiat artykuiów apolłecuno-politycsnych, rol- 
miczych i eświacwwo-ki maralsych, 
Doczuaiceziem i uoiąksaeniem Kalendecma będą lioune 
iinatraajo oma utwory literackie pisarzy ludowych. 
KALENDARZ LUDOWCA w nakł, okoio 156.000 egs. 
będzie majpowssechniejacym wydawnictwem dia wai. 
Cana Kalondarza okola 180 zł, w przedpłacie — 70 n 
Zamówienia a przedpłatą są ważne do dala 1 letopada 
1046 r. w rerio przewlanią a góry oałaj należności. 
Ogłoszenie do Kalendarza Ludowca 
przyjmujemy, do dula I5-go października 1946 r. 
Cana ogłoczeń: 


FABRYKA GILZ 


„OMEGA“ 


wł, Edwerd Keiue 
Kraków, Krowoderska 4 
Dolnóca 578-04 
poia gilay (tatki) bis. 
łe 1 żółta majlepszej ja. 
kości a potrójna ilością 
waty. Prowincja gą sali- 
oenien. T5T (—) 


HURT — DETAL 
Naczyń emaliowanych. 


1 str. — 18.000 uk; 0,5 air, — 8.000 mi; 1/4 str — 5.000 zł; sloje — wacka 
1/8 W. — 2.006 mł. e 
Zamówienia wa Kalendarz Ludowca | ogłoszenia msleży P pee ATA 
przesyłać do Ghiopsiciej Spółdzielni Wydawniczej — PR ; 
Warszawa, Al, Joroznilmskie £5. Konto czekowe PKO m A CAs 


Nr 1—4.000 R KRAKÓW -~ Szewska 2C 


788 —) 


C OR SRA RZZERAAAWREZOC CA 


Zarząd l T45 — 
| Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej PERU 


SKŁAD SKÓR 
i PRZYBORÓW SZEWSKICH 


BYTNAR MARIAN 


KRAKÓW Telefon 590-75 
podeszwowe i futrówki 
106 (—) 


Św. Tomasza 27 
Poleca: Skóry wierzchnie, 
| w dużym wyborze 


| HODOWLA NASON i DOM ROLNICZY 


CZYŁOWSKICH 


Kraków, ul. Szpitalna 36, telefon 594-56 
Własne składy: ul. Zbożowa 4, tel. 597-26. 
Przedstawicielstwo handłowe Państwowych 
Zakładów Hodowli Roślin na Województwo 
Krakowskie i Rzeszowskie 
poleca: 
zboża siewne kwalifikowane, nasiona, pasze, 
zaprawy do zbóż. Skup zboża i ziemiopłodów, 
768(—) 
DEO OnO 


GWOŁDZIE, okucia sztan- 
darowa, pieczgiki wykonu- 
je Maroinkoweki, Kraków, 
Filoriańaka ë, 714(—) 


„iyiisi PY 
| — Danii © BA mana e 
bŁMWŁYNAUWIEJ JULEN, ca- 
miegzkałej ostutnio w Kodo- 


3 i TAPCZANY, otoman '0- 
myji poszukuje Krayeztof U r, X 


dusdki włósieanme sprzeduje 


RE RMOD | 
Krzysmofowicz, Kraków, OT EA E SIANO pelno i półsicdzie 
Jadłonowskieh 9. aa POW slome na podściótkę starą, 


ków, św. Sebastiana Nr 238 


słomę 


DOM murowany, 4 ukuka- 
cje, około 6 mórg pola or- 
mego (przy Krakewie). 

8 mórg pola omego w jed- 
nym kawałku przy trakcie 
sprzeda tanie Kulczyk Ka- 
rol, raków, Basztowa ma 


CHŁÓFAKA do pracy w 
pralni chemicznej przyjmia 
Fy. Jogalła, — Kraków, — 
Dietla 93 w podwoweu. 

192 (—) 


GOSPODARSTWO — 4 mur- 


AL Jedn. Nar. 42, 


| 
Tel. 593-01. 740 (—) | gi — mowy dem — koio Km | 8 ; 10. 
wari, aprzedą Mimczak, | s me” a4.-3 i 
ZEGARKI, budziki, obrĄ- | Kraków, Sienna 7, 159(-)'| KUBNIERSKIE Pray bory, 
aki złote, piarścionki Z8- główki, klamry galalitowe, 


W 24 GODZINACH na 
przawiąmty pióra wame 
Firma „Norma”, ea : 
Sapitalną 3. 104 (—) 


rączynowe, łalocuszki, krzy 
iyki eprzedujo Oraz napra- 
wią „Czas. Kraków, Sta- 
powiślna 10. 459 (© 


ptalków poleas; Polski 


aka 9. 


Wydawca: Łudowe lew. Wyd, „biast, krakow, Basztowa 417. 


Odbito epcionkami Drukarni Nr 3 „SpóbMzielni Widawaiczej „Wiodaa", Kraków, 


CHEMICZNA PRALNIA j 
FARBIARNIA „BLĘKIT", 
Kraków, Beżego Giała 19 
Czyści i farbujo garderobe 
wazulkiego rodzaju. Na żą. 
danie wykonuje w 24 godz 


na paszą 1946 —. 
dostarcza wagonowo F-ma 
Mirkowski i S-ka Szczecin, 


ZŁOTE, stare í poiamanę 
przedmioty kupuje i napra 4 
wia firma „Casa“, Kraków, 


oczy wszygtieich awieryąt i 


| Dom 
Hanllewy, Kżaków, Fleriań 
735(-—) 


Szezatki «= Pędzie 
RURY DETAL 


JAN SYCHOWSKI 
Krotów, wi Pieriażeka 
Tel. eM 119 


pial 


Chcecia byś de- 
brze abałużen; 
1uadawelani: 
| zakupianyach 


"PROTEZ 


arstów, — garsełów, pasów 
i wkładów ped płaskia atopy, 
wykonaayah najaawoczaśniej- 
szym sposebem, — zamewiajcia 
te wyreby 
W PRACOWNI 

ORTOFEDYCZNEJ 
JANA SIERANTA 

L mistrza-erteped. 

akew, Mostowa 3. 
Telafan 531-7} 


Skóry, przybory szew- 
skie, rymarskie tapi- 
cerskie, baty, biczywka 


poleca: 
PALCZEWS ki 
STANISŁAW 
Kraków — Długa 67. 
770(—) 


SZCZOTKI, PĘDZLE 
wiełki wybér szajtan:s; 


JÓZEK PENEN 
Krakew, Starowiślna 16 
44t (1—5; 


fa Nr GT. 


KLISCi, 
oryg. „Antypor* 


dętki «0 zl, 


zów i rowerów. 


1 


warsztaty zomeracyjaa. 
Dom Humdlowy, 


SPRZEDAM kilka miocarń 
zero komłżotaych o konstruk 
'©ji żelunej (cepy kanmbowu 
mu). Kraków, ul. Ks, Józe: 
184 (—) 
| ROWERZYŚCI, MOTOGY- 
AUTOMOBRILISCI 
płyn du 
ugzctzolniania dętek, fla- 
aaka wystarczająca na 2 


OKULARY dia spawaczy, 


| dia rewerzyatów, jak tów- 
nież odhlaskowe do aut, wo- 


aiane, również drewniane 
na cymgle 26—28. Włagne 


Orzeszkowej 7 Tok 566-53, 


Nr. BG 


HURTOWA SPRZEDAŻ $01(-) 


CUKROW, KEXSOW i ANDRUTÓW 


„SŁÓD 


G. KADŁUCZKA 
KRAKÓW, ul. Rabina Mo'sefsa 15 


Talafom 507-66 


PIASECKI 
SUCHARD 
KRYSZTAŁ 
MORWA 


Po cenach ściśle fabrycznych. 
Prowincja za zaliczeniem. 


Peleca wyroby: 


Artystyczna pracownią tikacka 
„SAMODZIAŁ 
poleca materiały ma suknia, kostiumy, płasnoze' 
ubrania, eryginaline kraty sxkeckie 

Projekty artystów malarzy 145 
KRAKÓW, PĘDZICHÓW 11 m. 4 


| HURTOWA: 
| LUDOWA 


(1—10) 


Palaca: 
farby, lakiery, pokos= 
ty, artykuły gospo- 

arcze po cenach 
fabrycznych. 


Kraków, u. Dietlowska 35. = tet. 553-70 


Odbiorcy samiejscowi sa saliczeniem . 


WORKI, SIENNIKI, 
TAPETY, 

Torby damskie, Teczki 
Tytko hurt 
STANISŁAW GRABOWSKI 
Krakow, Krakowska 21 telef. 555-24 


Chcesz mieć piękne i bogate zbiory? 


Zaprawiaj ziarno siewne suchą zaprawą 


„ZIARNIK” 


z Państwowej Fabryii Chemaczuej „Azote 


w Jaworznie 
uodporuniające ziarno przeciw *horóbom - 
oraz szkodnikom 
Do nabycia: 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicamego 


Wojewódzka Hurtownia Chemiczna Nr. 6 


w Krąkowię ul. Św. Anny 2. 
tel. Nr. 5738-31, 598-25, 


MASZYNY do szycia dam- 
skie, krwwiedrie, szewskie, 
do lamowuniu, kapoluszni- 
czą, memżkankę, eadlówkę, 
rękawiczną (dwunitkową) 
na popęd nożny i elekiryua. 
ny, motorki do maszyn o- 
raz igły, bęlanki, pierście- 
nie, łódki, oliwe, ołiwiarki, 
rzemienie szewskie, rynmar- 
skie sprzedaje. 

KUPUJEMY maszyny kus 
nierskia, krawieckie oram 
wszelkie inne, również mo- 
tomki, pody do qnaszyn, 
igły oraz części. Poigki Dom 
Handiowy, Kraków, Flo- 
rigńaka 9. 718(—©) 


ZAKUPIĘ surowce szerzot. 
karskie. Pracownia amczo- 
tek, Woźniak, Knaków —| 
Zwierzymieo - Zaścianek 18. 
Tel. 580-12, 756 (—) 


KAMIENIC, domów, 
gospodarstw, parce! wielk 
wybór posiada jedno a 


kretnie ku ogólnemu zad 


Kraków, Basztowa 10 m. 


ał 4.94%, 50 Ne, sł asan, 78 4 
ltr. — gł 7.745, 100 it = 


dłowy St, Lipka, Knakó 
ul. św. Agnieszki 2. Z 


L m 


